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Echa ostatnich zajść rządowo-sejmowych 


cojest powodem nieporozumień 


i jak usunąć złego przyczynę 


Kiedy iuż ucichły ostatnie echa 
niedawnych wydarzeń politycz- 
nych, jakie się rozgrywały na 
przestrzeni: Sejm - Belweder - 
Zamek — nie od rzeczy będzie 
pewne fakty podkreślić, by na tej 
nodstawie odpowiednie wnioski na 
przyszłość najbliższą wyciągnąć. 

A więc przedewszystkiem stwier 
dzić musimy, że tegoroczna sešja 
budżetowa Sejmu należała do naj- 
bardziej burzliwych, iakie w ży- 


cin młodego parlamentaryzmu 
polskiego dotychczas obserwowa- 
liśmy. 


Dość wspomnieć, że jak sie na 
ubaleniu jednego rządu zaczęła, 
tak też i na obaleniu drugicgo 
skończyło. 

Na początku sesji sejmowej u- 
pad? rząd p. Świłalskiego, a przy 
samym zakończeniu tejże sesji 
upadł rząd profesora Bartia. 

Jest to ziawisko parlamentarne 
rzadko w innych państwach spo- 
tykane, a które Świadczy sznuć- 
nie o polskiej rzeczywistoś 

Z tego cośmy w ostatnie mie- 
siące widzieli, nie trudno nabrać 
przekonania, że Sejm i Rząd w 
Polsce obok siebie pomieścić się 
nie mógą. 

Dwie te wysokie instytucje w 
pańswie, którym wspólny cel: 
dobro Rzeczypospolitej — przy- 
świeca, w żaden sposób doga- 
dać się nie potrafią. 

I to nie od dziś, ani wczoraj, 
ale od lat szeregu. 

Ostrzejsze napięcie stosunków, 
jakie między temi dwiema insty- 
tucjami zachodziło, dosyć pomy- 
ślnie dotychczas Prezydent Rze- 


czypospolitej regulował, mimo to 
jednak maszyna państwowa 
szwankuje, skrzypi, zaciera się 


i bieg swój osłabia. 

Zbytecznem chyba wspominać, 
jak wiele to państwu i jego obywa- 
telom szkodzi. 

Nic na świecie nie dzieje się bez 
przyczyny. 

Przyczyną sejmowo - rządo- 
wych nieporozumień jest to, że 
w roku 1926-tym nasz wóz pań- 
stwowy został ze starej, jako 
tako urobionej koleji wyrzucony, 
a na nową drogę nie został wpro- 
wadzony. 

Stanowisko Sejmu zostało wte- 
dy poniżone, a stanowisko Rzą- 
du podwyższone. | otrzymaliśmy 
to, że dwie instytucje w państwie 
zostały faktycznie na równym 


szczeblu ustawione. 

Do maia 1926-go 
tycznie i praktycznie Secim był 
instytucją wyższą od rządu. Spra- 
wa była jasna: rząd był podłe- 
gły Sejmowi i dlatego też żadnych 
tarć między temi instytyciami nie 
było. 

W maju 1926-go roku był prze- 
wrót, nie było jednakże zmiany 
ustroju państwa, nie było zmiany 
Konstytucji. 

Wynikia stąd sytuacja tąka: te- 
oretycznie Seim pozostal nadal 
instytucją wyższą od rządu, pra- 
ktycznie zaś —- rząd wziął prze- 
wagę nad Sejmem. | stąd całe 
eporozumienie. 
| Bo jeżeli w jakimś gospodar- 
stwie będzie dwuch ludzi, z któ- 
rych każdy będzie tego zdania, że 
on starszy, a ten drugi młodszy, 
to - rzecz zrozumiała, że będą spo- 
ry, kłótnie, ładu iednakże w go- 
spodarstwie nie będzie. 

To samo, mniej więcej 
w naszein państwie dzi 


, dz 
e. 


Kiedy się złego przyczynę od- i 


roku teore-| s 


je, trzeba wyjścia z sytuacji 
5 

Taką furtkę, aibo klapę bezpie- 
czeństwa, dla obecnej sytuacji po- 
litycznej w Polsce — pierwszy 
Seim Ustawodawczy wymyślił. 

Sejm Ustawodawczy włożył 
właśnie, na obecny Sejm 3-ci 0- 
bowiązek rewizji i poprawy Kon- 
stytucji. 

Otóż te rzecz trzeba obecnie 
wykonać. Naszą maszynę pań- 
stwową trzeba puścić po nowym 
torze. Trzeba jasno ustalić: kżo 
starszy, a kto młodszy i kto ma 
słuchać, a, kto rozkazy dawać! 

Dziś gdy już echa niedawnych 
kłótni rządowo - seimowych ści- 
chają, koniecznem jest, ahy:ci co 
radzą i ci co nami rządzą w zi- 
pełnym spokoju, sumiennie i roz- 
waźnie rzecz całą przemyśleli 
rzecz całą zbadali i w stosownym 
momencie do pracy należytej 
nrzystąpili. Węzeł gordyjski trze- 
ba rozwiązać, bo tak, jak dotych 
czas — daleko nie zajedziemy. 
Ee 
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Partje Centrolewu domagają się nowych 
wyborów sejmowych 


W sobotę 5-go kwietnia radziły 
w Sejmie stronnictwa, tworzące 
grupę, tak zwanego „Centrolewu'. 
W skład owego centrolewu wcho- 
dzą następuiące partie: Chrześci- 
iańska Demokracja, „Piast“, Na- 
rodowa Partja Rohotnicza, socj, 
liści (PPS.), „Wyzwolenie“ i 
Stronnictwo Chłopskie — razem 
około 180 głosów w Scimie. 

Po naradach wszystkie wymic- 
nione wyżej partie podpisały i wy- 
dały wspólną odezwę, w której 
została omówiona ogólna sytua- 
cja polityczna kraju i to od cza- 
su przewrotu majowego z roku 
1926-go aż do chwili obecnej. 

Ta.dość przydługa odezwa koń 


czy się w ten sposób: 
Żądanie nasze jest jedno: 


dyktatury i przywrócenie panowania pra 
wa, w przeciwnym razie nie nastąpi ża- 
dne „uspokojenie“, Będą się zaostrzały 
dalej walki polityczne. Będzie rosła nie- 

iść. Będą się piętrzyły trudności go- 
spodarcze. Będą leżały odłogiem zaga- 
dnienia olbrzymie społeczne, gospodar- 
ad których rozwiązani: 


usunięcie 


cze, usirojowe, 


zależy jutra Rzeczypospolitej, jej posta- 
wa w świecie, utrwalenia jej Niepodłe- 
głości. System dykiatury prowadzi kraj 
da katastrofy, 

Czas skończyć! Qdwałujemy się do 
opinii publicznej. Jeżeli zaś p. Prezydent 
Rzeczypospolilej nie chce powziąć decy 
zji w myśl woli Przedstawicielstwa Na- 
rodu, — niech w takim razie rozwiąże 
Sejm, niech w takim razie ten spór zasa- 
dniczy pomiędzy Sejmem a marsz. Piłsud 
skim roztrzygnie w sposób ostateczny 
sem kraj w drodze nowych wyborów, 
ale wybarów uczciwych. Próby stałszo- 
wania decyzji kraju wywołaćhy musialy 
zdecydowany opór i samoobronę naro- 
du”... 

A więc — żądanie nowych wy- 
borów, a których od kilkunastu 
dui mówi się już dosyć głośno w 
kraju. 

Czy i kiedy te wybory nastą- 
pią, to przed latem napewno nie 
będzie wiadome. 

A po lecie? — To będzie zależa- 
ło, iak się sprawy gospodarcze w 
kraju ułożą. 


POS. JAN PIŁSUDSKI 


O którego misji tworzenia rządu 


pisaliśmy w poprzednim numerze. 


MADAME HANAU. 


i Cała Francja z wielkiem zainte- 
resowaniem oczekuje sprawy sado- 
wej, przedstawionej na tym Tysun- 
ku hobiety. 

Kobieta ta nazwiskiem Hanau — 
x niczego — zgromadzila w swoich 
tekach wielkie kapitały 1 założyła 
bank w Paryżu. 


„ Została aresztowana pod zarzutem 


oszustwa swoich klijentów. 
Inni znów twierdzą, że nieprawda, 
tylko, że mszczą się na niej inni ban- 


kierży, 


. 


Sr, 


POLSKA LUDOWA 


Okruchy... 


Jeden z naszych czytelników 
z Małopolski nadesłał nam szcze- 
xółowy budżet miasta Tarnowa 
na rok 1930.31, uchwalony w 
dniu 31 marca r. b. 

Jak na male mia 
budżecik całkiem sobie niczego: 
T.875.701 złotych dochodów 
i 7,870.191 zł. wydatków na jeden 
rok. 


sta powiatowe, 


leo mujcickawsze, Że mimo 
wielkiej viedy, budżet tegoroczny 
miasta Varnowa jest równo o 
500.000 złotych w r od zesz- 


lorocznegu. 

Czytelnik prosi nas a wypowie- 
dzenie swego zdania w tei spra- 
wie. 

Nasze zdanie o tak zwanych 
„samorządach“ jest Czytelnikom 
„Polski Ludowej” znane. 

Recepte mamy tyłka jedną: 
rozrzutne rady miejskie na 4 wia- 
try rozpędzić i na ich miejsce 
dąć jednego człowieka, który by 
ża gospodarkę odpowiadał. Ba 
tam, gdzie jest malo uświadomio- 
ma zbiorowość niema odpowie- 
dzialności. 

Nikt bowiem 


kilkudziesięciu 
radnych miasta Tarnowa za go- 
spodarkę osobiście nie odpowiada. 
To też jedna troskę ci radni mają: 
Wakć budżety jak najwię- 
ksze i wtykać krewnych na p 
dy, choćby do A pokolenia. 

| choć obywatel nie ma, ale za 
to rada ma. 

Ma sckwestratorów, którzy na- 
łożone podatki wydusić potrafią. 


z 


Dwie daty: 5 czerwca 1927 roku 
J 16 marzec 1930 roku. 

W dniu 5 czerwca 1927 roku, 
przy udziale prezesa partii, posła 
Walerona został uchwalony pro- 
gram polityczny „Stronnictwa 
Chłopskiego”. 

Na stronnicy 
sramu czytamy: 

„Ziemia powinna być własnością tych, 
którzy na miej pracują. W tym celu po- 
winna być jaknajprędzej przeprowadzo- 
na reforma rolna i io w sposób następu- 


T-cj Owego: pro- 


jący Każdemu obszarnikowi należy po- 
zastawić 60 ha ziemi na własność zaś 
reszta obszaru powinna być wywłaszcza- 
na na rzecz pańslwa bez odszkodowa- 
a 


Tak glosi program „Stronnictwa 


Chłopskiego“ w roku 1927 uapi- 
Sany. 
Bierzmy teraz czasy nowsze 


W N-rze 11-tym „Gazety Chłop 
skiej” z dn. 16 marca r. b. ukazał 
się nawet niezły artykuł prezesa 
Stronnictwa p. Walerona pod ty: 
tułem: „Czego chcą komuniści?" 

(mówiwszy przystępnie i do- 
kładnie sposób, w iaki bolszewicy 
doszli da władzy, poseł Waleron 
opowiada dalej o niedoli chłopów, 
którzy zostali ze wszystkiego wi 
zuci i jaka parobki dziś na upa 
stwowionej ziemi w Rosji macaują. 

Pisze zaś poseł Waleron w ten 
sposób: 

Mając silę zbrojną uslanowili rząd ko- 
munislyczny, czyli holszewicki, ogłosili 
dyktaturę prolelarjatu, czyli rządy tych, 
co nie mają nic i wydali dekrei, ze fa- 
bryki, kopalnie, caly przemysł fabrycz- 
ny, cały handel, 
wszelka ziemia — są upaństwowione. 

Chłopi się bardzo cieszyli, że rozebra- 
li pomiędzy siebie ziemię dworską, a nie 


damy po miastach i 


wiedzieli, że fa ziemia została upaństwa- 
so~ 


Więc poseł Waleron pisze, że 


Trzeba sprawę badać dalej 


Za (o ludzie 


opłacali podwójnie rejenta 


Bank Poiski wyjaśnia — . 


W odpowiedzi na nasz artykuł, 
zamieszczony w N-rze ld-ym 
„Polski Ludowej * Dyrekcja 
Banku Polskiego 
następujące wyjaśnienic: 

Da Redakcji „Polski Ludowej”, 
szawa, ul. Smolna Nr. 38. 

W związku z artykułem „Ważny rejent 
— czy nie ważny”. bank Pelski winien 
by nie narażać ludzi 
umieszczonym w Nr 


War- 


sprawę wyjaśnić, 
na klopol i siraię', 
13 pisma Panów z dnia 30 marca r. b. 
[slrona 2), poddającym krytyce postępa- 
wanie Banku Polskiego przy wypłacie 
spadków amerykańskich, wyjaśniamy: 

1) twierdzenie, że Bank Polski prze- 
syła odbiorcom spadków formularze do 
«ypelnienia, bez dostatecznego poucze- 
nia o sposobie wypłaty, żądając rejenial- 
ne poświadczenia, nie odpowiada rzeczy, 
wistości, gdyż Bank przesyła zawiado- 
mienia o otrzymaniu sum spadkowych 
jedynie właściwym władzom, a nie zwra- 
ca się bezpośrednia do osób odbierają- 
cych spadki, i wogóle nie wysyła żadnych 
formularzy ani dokumentów, 

2] Bank Polski wypłaca sumy spadko- 
we, po ustaleniu lożsamości adbiorców. 
na podstawie zwykłych dowodów osobi- 
stych, bez żądania rejenlalnego poświad- 
czenia podpisu, 

3] osobom wymienionym w artykule 
zostały należne im sumy również wypła- 
cone przez Bank Polsk: za zwyczajnem 
pokwitowaniem bez 1zjentalnega uwie- 
rzytelnionego podpisu, 

Prosimy o umieszczenie powyższego wy 
jaśnienia w piśmie Panow. 

(Ż) Bank Polski. 
ienic Dyrekcji 
zai 


Powyższe Wyj 
Banku Polskiego 


z prawdziwent zadowsleć 
O nic wi 


cei pam Pw 
jak o e 
nienie sprawy, w które! Nie 


dni ludzie wiejscy zostali poszko- 


dowani?... 

Nie mamy żadnego powodu iby 
naszym Czytelnikom: Orlizowi » 
Deszczakowej nie wierzyć ë 
samo i nasza koresponden: 
U. Żurawicz zasluguje na 
te zaufanie 

To też 


W- 


waj- 
(YALE 
pula 


a nas nie i 


zaświadczenia na jakichś forn 
rzach opłacali podwójnie. 

Rozchodzi się teraz o to, jakie 
to były. formularze: 
czy może wcale 
gdyż — jak z w 
szego wynika — Bank Polski 
adnych nie roz Bt 
wyplaca jedynie „na 
podstawie zwykłych dowodód o- 
sobistych”.. 


nadesiała nam jb; 


Przy okazji uważamy za iniły 
obowiązek podkreślić obywatel- 
skie stanowisko Dyrekcji Banku 
Polskiego. która pó ukazaniu się 
naszego Artykułu w N-rze 13-ym 
„Polski Ludowej“ — obszerne i 


Sprawa wygląda dosyć zagud- 
kowo, ta też prosimy naszych: Czy 
|relników o dalsze wyjasnienia, 
my mogli sprawę „podwói- 
nych opłat reientalnvch* należy- 


l y nawet nie będzie | wyczerpujące wyjaśnienie nie- 
można niesiu ie zapłaconych pie|zwłocznie pod naszym adresei 
niędzy poszukiwa Narazie | nadesłała. 
czekamy na wyjaśnienie... 
ù Redakcia. 
ŁAW dredy dramy M A ne AA Nh AE 


O czwartem przykKazaniu Boskiem 


czcij Ojca swego i matkę swoją 
Kompletnie zapomniał poseł Wrona 


LE 
Jedno z pism warszawskich, a,chcą ją wyrzucić z chałupy i zo- 


or- | Pomorsk 


mianowicie „Dobry wieczór” po- | stawić bez środków da życia. 
dał w dniu 5-go kwietnia taką oto 


marca r. b. na poste- 
w Żółkiewce, gm. 7a- 
burze, pow. Krasnostawski zgło- 
siła się mieszkanka tejże wsi, 56 
letnia Zofia Musiel i złożyła zezna 
nie, oskarżając swego syna, Sła- 
nisława Wrong, posła na Seim ze 
Stronnictwa Chłapskiego, a napad 
na jej dom i ciężkie pobicie. 

Poseł Wrona przyszedł miano- 
wicie do mieszkania matki, pobit 
ją laską po całem ciele, wybił szy- 
by i wyrzucił z domu meble. Znę- 
camie się nad starą matką — we- 
dług jej słów — trwała czas dłuż- 
szy. 

Nie pierwszy ta już raz poseł 
Wrona pabił matkę, nie meldowa- 
ła ana jednak doty s policji, 
bo bała się zemsty syna, który 
cst „wysoką figurą". 
ług zeznania  Mosielowcj 
zajścia te mają podklad inajątko- 
podzieliła ona bowiem mają- 
ái między dwóch synów: 
sława i Józefa. zostawiając 

tylko 6 morgów i budynki 
gospodarskie, synowie jednak 


Lekarz powiatowy dr. Walczak 
stwierdził u poszkodowanej cięż- 
kie uszkodzenie ciała, zadane 
twardym przedmiotemu 


Do dnia 9 kwietnia, to jest do 
chwili oddania naszego numeru 
na maszynę — pasel Wrona wie 
domości powyższej nie zaprzeczył. 

K, jak widać, niezły przykład 
daje poseł swoim wyborcom. 


ABEC WK 


Nowe wydatki 


Wpłynęły do-Sejmu trzy projek 
ty rządowe o dodatkowych kre- 
dytach na rok budżetowy 1929.30 
r. a mianowicie: 

Na dotację dla Banku Rolnego 
na pomoc kredytową dla Pola- 
ków zagranicą 3.000.000 złotych. 

Drugi projekt dotyczy kredy- 
tów da wybory do Sejmu i Sena- 
tu w sumie 182.100 złotych. 

Trzeci projekt dotyczy kredy- 
tów na dopłatę da zabezpieczenia 
na wypadek bezrobocia oraz po- 
moc dla bezrobotnych. 


ROWERY EOT YANKEE W Wwa 


DLACZEGO»... 


pana starostę 


Wychodząca w Toruniu gazeta 
codzienna pod tytułem „Słowa 
podała w ubiegłym 
1ką oto wiadomość: 


tygodniu ta 


„Nowomianowany słarosta grodzki w 
Grudziądzu p. Paciorkowski, po jednym 


hłopi w Rosii nit wiedz że 
ziemia została  upaństwowiona 
i stwierdza, że ta upaństwowienie 
jest złe. 

Ą co mówi program 
twa Chłopskiega” — też 
ziemię na rzecz 
bez odszkodowania... Czy 
kiiem go, tylko pałką. 
ieważ to wywi: 


wla- 


aleron 
siç naocz- 


a dobre, a dz 
onał i pisz: 
— znaczy. że prezes stronnictwa 
napluł na program własnej partii. 

1 dobrze zrobi 


Od jednego z nowych Czytel-| 


„Stronnice- f» 


ników z wojew. Białostockiego 
otrzymaliśmy list treści następe- 
jącej: 


pod maim adresem 


szę wysyłać 
e Ludową” od początky roku je- 
i równocześnie proszę za- 
late choć do października 
cego, ba teraz bardzo trudno. 


śl 
czekać na 


i jest zapas 


proszę œo Konstytucję bez- 


Kochany Czytelniku! Radziby- 
śmy Ci dać nie tylka Konsty 
ale wszysi 
kich sobie życzysz — ha! nawet 
gwiazdkę, co świeci na niebie, w 
tem iednak cała przeszkoda, że 
sami iesteśmy w potrzebie. 

Kmieć. 


razi krzyż... 


dniu urzędowania zachorował i umieszcza 
ny zoslał w szpitalu miejskim, w poko- 
|i w klórym wisi na ścienie krzyż tak, 
jak w innych salach szpitalnych, 

Panu staroście krzyż się nie podobał i 
zażądał usunięcia go z pokoju. Gdy ani 
Siostry, ani też zarząd szpitalny żądania 
tego nie spelnił, pan slarosla zdjął krzyż 
ze ściany i zażądał, aby go zabrano, bo- 
wiem. jak się wyraził, len krzyż mu 
przeszkadza. 

Krzyża nie zabrano i pazasiał on na 


stole”, 


Pn opisaniu tego zajścia, wspo- 
muiana gazeta takie panu staro- 
ście daje aapomnienie: 

„Panie staroslo! Krzyże w naszych szpi 
talach wisiały i wisieć będą, bo taką jest 


ca 


tu wola i Iradycja. Wisiały przed 
panem i pozoslaną obecnie i przelrwają 


lu pana niewątpliwie lak, jak przetrwa- 


ly już siejednego,który chciał je usu- 
Słusznie, zupełnie. Tylko dla- 
czego pana starostę tak razit 


krzyż? Czy nie miał przypadkiem 
dnżej gorączki?... 


p 


POLSKA LUDOWA 


Str. 3 


Wrogowie Polski nie próżnują 


Dziwnie się jakoś dzieje na tym 
bożym świecie. Jednemu jeszcze 
samo pcha się do garści, a inny 
ze skóry wprost wyłazi, a wszyst 
ko mu się nie wiedzie. 

Smutne te myśli mimowolnie 
przychodzą do głowy, jak się za- 
stanowić nad polską rzeczywisto- 
ścią. 

Lud mamy skrzętny, pracowi- 
tv, zapobiegliwy, oszczędny. W 
kraju bogactw mamy dużo. Prze- 
dewszystkiem mamy naszą zie- 
mię ojczystą, której coroczne plo- 
ny wsławiają ẹ Polski, jaku 
kraju rolniczego. Mamy w giębi 
ziemi ogromne skatwy, manty wę- 
giel, mamy naftę, mamy sól, ma- 
my nawet rudy zulaza i miedzi, 
mamy pokłady soli potasowych. 
Wszystko to powinnoby zapew- 
nić naszemu rolnictwu, przemy- 
słow! i handlowi mocne i trwałe 
podstawy nie tylko bytu, ale i sta- 
tego rozwoju. Tymęzasem gdzie 
tylko sięgnąć okiem, wszędzie wi- 
dzi się braki i niędomagania. 

Skarży się rolnik, narzeka 
przemysłowiec i kupiec, a a doli 
drobnego rolnika na wsii rze- 
mieślika czy robotnika w mieście 
lepiej nie mówić. 

Odrodziliśmy się jako państwo 


niepodległe w warunkach pomyśl 


nych. gdyż wszystkie państwa 
wyszły z wielkiej wojny Świato- 
wej z ogromnymi długami, i na- 
rody te jeszcze przez kilka poko- 
leń spłacać będą musiały duże 
procenty od tych długów, nie mó- 
wiąc już o spłacie samego kapita- 
łu, — a polski dług państwowy 
był stosunkowo bardzo niezna- 
czny. 

Zdawaćby się mogło, że w tych 
warunkach Polska powinna być 
rajem dla swoich obywateli. 

Jak ten „raj naprawdę wyglą- 
da, nie potrzeba chyba opisywać, 
bo wszystko to najlepiej na wła- 
snej skórze odczuwamy. 

Ale i z tem uporalibyśmy się na 
pewno, potrzeba na to tylko cza- 


Polski lud pracować chce i umie, 
więc ydyby dać mu czas i za- 
pewnić spokój w jego pracy, ta 
wszyscy zacisnąwszy zęby i pod- 
ciągnąwszy pasa  przetrwaliby 
zły okres, pocieszając się nadzie- 
że przecież kiedyś to się skeń- 
czyć musi i że będzie coraz lżej. 

Zdajemy sobie sprawę, że gdy- 
by rząd potrafił stanąć na wysu- 
kości zadania i miał tylko te sa- 
me zalety, jakie cechują lud pol- 
ski, to wkońcu kraj stanąłby na 
nogi. 

Niestety nasze rządy nie wyka- 
zały znajomości polskiego ludu 
i zainteresowania się tem, co mir 
dolega. 

Rządy pomajowe, widząc ros- 
nące z roku na rok trudności go- 
spodarcze, nie mogą nie widzieć, 
iż w kraju panuje coraz większy 
niedostatek, mimo to przeprowa- 
dzają bardza wysokie budżety, 
żądają coraz nowych sum na w; 
datki państwowe i bardzo się 
brażają, jeżeli Sejm, mający bliż- 
szy kontakt z krajem, stara się 
te wydatki ograniczać. 

Do tego wreszcie doszło, że kil- 
kodniowy kandydat na premjera 
p. marsz. Szymański przyniósł do 
Seimu znane „4 warunki wspól- 
pracy“, w których było żądanie, 
aby przedstawiciele narodu nie 
wtrąctli się do wydatków czynio- 
nych przez rząd, co faktycznie 


byłoby 
kontroli. 

Oczywiście, taka „propozycj 
była dla Scimu nie do przyjęcia, 
gdyż kontrola nad wydatkami 
czynionymi przez rząd z fundu- 
szów zebranych od obywateli na 
potrzeby Państwa, jest Sejmowi 
przypisana przez Konstytucię i 


skasowaniem wszelkiej 


szych zadań. 

Nie potrzeba wielkiego rozumu 
politycznego na to i wystarczy naj 
=npelniej tak zwany zdrowy chłop 
ski rozum, ażchy wiedzieć, że nikt 
i nigdzie na całym świecie nie mo- 
że być szaiarzem cudzych pienię- 
dzy, tez podlegania kontroli tych, 
co te pieniądze dostarczają. 

Zagranica, z którą Polska bar- 
dzo liczyć się musi, rozumie ten 
zatarg, iaki powstał między par- 
lamentem a rządem, tę chęć 
rządu usunięcia się z pod kontroli 
pariamentu, za dowód niepo- 
koju, jaki głęboko nurtuie orga- 
nizm Polski. 

Widocznie ta ok: 
powód do powstania pogłoski, któ- 
ra obiegła całą prasę zagraniczną, 
że Polska szykuje się do woiny 
z Sowietami. 

Nie potrzeba chyba nikomu tfu- 
maczyć, jak bardzd szkodzą Pol- 
sce tego rodzaju bezsensowne po- 
gloski. 

Kraj znajduje się w 
kiej sytuacji finansow: 

Dla ożywienia naszego prze- 
rnysłu, dla podniesienia naszego 
rolnictwa, dla ruszenia z martwc- 
go punktu naszega handln, ka- 
nieczne jest zaufanie zagranicy do 
tego, że Polska chce pracować, 
Polska chce spokoju, że Polska 
państwem, któremu nie grożą 
dne wstrząsy, a więe, że Polska 
jest dobrym  klijentem, któremm 
można z całym zauianiem udzie- 
lać pożyczek i obliczać z nią inte- 
resy na dłuższą metę. 

Pogłoska o naszych zamiarach 
wojennych powstała w Moskwie, 
a dała jej wyraz korespondencja 
jednego z redaktorów amerykań- 
skich pism. Bezsensowna ta pogłu- 
ska znalazła zagranicą podatny 
grunt co widać choćby z tego, że 
w krótkim czasie ta tak szkodliwa 
dla nas wiadomość obiegła prawie 


[OWO NJ 


dzo cięż- 


stanowi jedno z jega 5 


całą prasę .ceropejską i amery- 
kańską. 

Polski lud pracujący zdaje sobie 
dokładnie sprawę z całej głunoty 
„ei pogłoski i uważa ią sam, jako 
jeszcze jeden dowód więcej istnie 
nia wrogiej nam propagandy Za- 
granicznej. 

Zastanówny się jednak, 
sposobem taka glupia, 
czem nie oparta pogłoska, 
tyle hałasu narobić. 

Zagraniczne pisma, rozpowszc- 
chmiejące tę pogłoskę, rozumnią 
w ten sposób: 

Rządy pomajowe w Polsce prze 
konały się, że ogromna większość 
polskiej opinii jest przeciw nim. 

Rozgrywkę z Seimem rząd prze 

ral, ponieważ przedstawicielstwa 
narodu nic zgodziło się na uszczu- 
plenie swych praw, w pierwszym 
rzędzie do kontrolowania fundu- 
szów, którymi rząd nie potrzebo- 
wał się opiekować. 

Cóż więc po tem nastąpić mo- 
gło? 

Nowe wybory? Rządy pomajo- 
we przecicż wiedzą, że wyjdą z 
tych wyborów pokonane. 

Nadużycia wyborcze stwierdzo- 
ne niejednokrotnie przez Sąd Naj- 
wyższy nie pomogły partii rządo- 
wej, do zdobycia przy ostatnich 
wyborach większości, choć ludzie 
naówczas  łudzili się jesz- 
cze, że sanacja potrafi sytuację 
opanować i zapewnić krajowi a- 
kres protonai pracy, a jednak 
aie uda — pomimo wszelkich 
w ków - — zdobyć przynaimniei 
większości sejmowej, to teraz tem 
bardziej obóz rządowy nie może 
i że następne wybory popra- 
wią jego sytuację. 

Odwrotnie, nietylko my jeste- 
śmy przekońani, ale i zagranica 
wie o tem, że sanacja poniosłaby 
przy wyborach klęskę. 

Z tei strony zatem,adwoływa- 
nia się da woli narodu, sanacia ma 
drogę odciętą. 

Jakiż zatem inny sposób utrzy- 
mania się przy władzy, rozumu- 
ją pisma zagraniczne, pozostały 
jeszcze sanacji? Odpowiedź jest 
krótka i jasna: zatarg z sąsiadem. 

Tak rozumuje prasa i politycy 
zagraniczni. 

I tem zagraniczna, wroga nam 


jakim 
na ni- 
mogła 


Zmiany osobowe w Sejmie 
jedni tracą, inni zyskują 


Sąd Najwyższy w Warszawie 
ogłosił decyzję w sprawie protestu 
wyborczego z okręgu 54 Tarno- 
pol, w którym 912 głosów 18-ki 
wpisano mylnie na listę Nr. l. 
Wskutek tego otrzymała mandat 
dodatkowy „jedynka“, ze stratą 
dla listy Nr. 18 (mniejszości naro- 
dowe). 

Gdy Sad Najwyższy sprawę 
wyjaśnił, stracił mandat poseł 
Wojewoda z B.B., a zamiast nie- 


go wejdzie do Scimu Rusin Ja- 
worski. 

Równocześnie decyzja powyż- 
sza Sądu Najwyższego spowoduje 
utratę mandatu przez drugiego po- 
sła z B.B. proł. Kozłowskiego ze 
Lwowa, piastującego mandat z li- 
sty państwowej. 

Zamiast p. Kozłowskiego wej- 
SE do Sejmu z listy państwowej 

Nr. 24 (KI. Nar.) pułk. Modelski, 
prezes Związku Hallerczyków. 


zloty yw RANTA SOEREN S NE AESA SAAST EATR 


Czysty zarobek Sejmu 


W budżecie Scimu i 
powstała niespodziewana nadwyż- 
ka. 

Oto wskutek unieważnienia 
przez Sąd Naiwyższy mandatów 
19 posłów i 5 


Senatu |przypadające na powyższe man- 


daty nie zostały podjęte. 
Suma tych niepodiętych diet wv- 
nosi bliska 50 tys. złotych. 

A więc Sejm na unieważnionych 


senatorów  djety mandatach ma... czysty zysk. 


propaganda zaczęła larcować, 

Nie wpływa na bieg tego roziuy- 
ślania myśl, że Polska, wyczer- 
pana gospodarczo, gdyby się te- 
raz zaangazow uła W WOJNĘ, W dy 
lepszym nawet jej wy-mikh, wy 
szłaby z niej jako banarut, ze Pol- 
ska ma dost kłopotów z urządze- 
nim swego państwa na wewnątrz, 
aby szukać awantur ze swoin 
wschodnim sąsiadem, że Polska 
nic na tej wojnie wygrać by rie 
mogła, bo ma swego dość, a cu- 
dzego nie pragnie, że Polska nic- 
jednokrotnie oświadczała prźeź 
usta swych uprawnionych przed- 
stawicieh, że stoi na straży zawar- 
tych traktatów i umów międzyna- 
rodowych, których dotrzymanie 
uważa nie tylko za leżące w jej 
interesie, ale i za punkt swego n0- 
naru. 

Nie przyjdzie panom korespan- 
dentom pism zaxrani znych na 
myśl, że rozpoc awantur- 
ki na Wschodzie równa się dla 
dla Polski utracie za cenę krwi 
odzyskanej ojcowizny na Górnym 
Śląsku i Pomorza, a więc najwięk- 
szego ośrodka polskiego przemy- 
stu i wolnego dostępu do morza. 

Bo gdyby nawet rząd niemiec- 
ki zadeklarował swą neutralne 
w ewentualnym konflikcie Polski 
z Sowietami, to znaniy zbyt do- 
brze naszego zachodniego sąsia- 
że ie kilka imiłjonów 
, którę Niemcy w na- 
dzieci odwetu clodują, „wypowie- 
działyby” rządowi niemieckiemu 
posłuszeństwo i ruszyłyby lawiną 
na wspomniane wyżej nasze zit- 
mie. 

Politycy zagraniczni się zawia- 
dą. Zapomnieli oni o jednej jedy- 
nej rzeczy, z której Polacy prze: 
wieki słynęli. 

Zapomnieli oni o przysłowiowej 
polskiej miłości ojczyzny i a tem, 
że Polak wszystko dla ojczyzny 
poświęci, a nigdy nie ośmieli się 
podniesć ręki na majestat Rzeczy 
pospolitej. 


- 


Nic jesteśniy zwolennikami są- - 


nacji, ale nawet my możeniy dać 
odprawę, na ia służyli pano- 
wie politycy i dziennikarze zagra- 
Iniczni, którzy ośmielą się przy- 
puszczać, że znajdzie się taki Po- 
lak, który ojczyznę p! ięci dla 
swej ambicji, czy dla swej żądzy 
wladzy. 

Z sytuacji, w jaki państwo 
polskie w obecnej chwi znalazło. 
jest jedyne wyjście, i nic to, które 
usłużnie podsuwają nam nasi za- 
graniczni wrogowie. 

Nie żadna wojna, od której ca- 
ły naród polski się odwraca, jako 
od średniowiecznego barbarzyń- 
stwa, z którego ludność cywiliza- 
wana jaknajprędzej i raz na- 
zawsze winna się wyzwolić, ale 
odwołanie się do woli całego na- 
rodu. 

Tylko nowe wybory oczyścić 
mogą w Polsce atmosferę i zam- 
knąć gębę wrogiej propagandzie 
zagranicznej. 

Pomimo powagi sytuacji, naród 
polski z całym spokojem czeka 
na dalszy rozwój wypadków i ba- 
czyć będzie, aby one poszły po 
linji umocnienia i zapewnienia cal- 
kowitego bezpieczeństwa naszego 
państwa. 

A wrogowie — niech sobie kra 
czą. 


Grzegorz Strobowski. 
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DZIAŁ GOSPODARCZY 
Korzyści z uprawy bobu 


Pęd jaki się w tyin roku ujaw- 
nit wśród rolników, by zamiast 
mało popłatnych w roku zeszłym 
owsów i jęczmieni siać jarą psze- 
nicę, fosolę czy mak, ma swoją 
racię; obawiać się tylko można, 
czy znów i tego dobrego nie bę 
dzie za wiele, jeśli się wszyscy 
na jedno rzucą i czy przez to ce- 
na tych  ziemiopłodów utrzyma 
się w granicach opłacalności? 

Pszenica owszem, bo ma 

"pewny zbyt, ale mak i fasola — 
10 nie bardzo pewny interes — bo 
gdy nic pójdzie zagranicę, to ani 
krowom, ani świniom tego nie 
damy. 

To też warto przypomnieć o in- 
nej jeszcze roślinie do wiosenne- 
go siewu mianowicie o hobie, 
czyli bonie jak go w wielu okoli- 
cach nazywają. 

Czy gorszy od fasoli? -- by- 
najmniej, bo zbyt na niego taki 
prawie jak i na pszenicę. gdyż 
chętnie kupują go do Anglii, pła- 
tą, jest teraz okoła 60 złotych 
w hurcie eksportowym, zaś jest 
nietylko pożywnym pokarmem 
dla ludzi, czy jaka młody ze strą- 
ka - czy jako zupełnie dojrzały - 
a przytem i wszelki inwentarz za- 
jada go z apetytem. 

U nas w byłej Kongresówce 
siewany bywał najczęściej w ziem 
niakach - gdy n.p. w Wileriszczyź- 
nie nie ma prawie jednej zagrody 
rolniczej, hy nie był uprawiany 
osobno na łanie, jako roślina 
główna. , 

Podobnie w Małapolsce Wscho- 
dniej. I dlatego przypominam, że 
skoro mamy zamiar urozmaicać 
naszą produkcję, co jest słuszne 
to i bobowi należyte miejsce 
trzeba wyznaczyć. 

Miejscem takiem będzie grunt 
gliniasty gdzie już, ani groch, ani 


.fasola nie dadzą dobrego plonu, 
przytem i gnoju świeżego można 
tu poddać, ba ze wszystkich ro- 
ślin grąszkowych najlepiej go 
znosi, a nawet wymaga 

Po bobie uprawianym rzędowo 

i ogartywanym — pszenica pew- 
na. 

Więc próbujcie zasiewu bobu, 

a nawct i na średnich ziemiach 

że się udać, o ile nie są za su- 

„a przytem i dość gnojne. 
Słychać, że w wielu okolicach 

rola pod cukrowe buraki przygo- 

towana, a fabryki nie chcą zawie 
rać kontrakrów, otóż w tych wy- 
padkach burak zastąpić można bo- 

beni, alba kukurydzą bydgoska S 
Na siew kukurydzy to 

zaweześnie - ale na bób to i 

raz trzeba się. szykować bo, clioć 

na przymrozek trochę wra 
ale po połowie kwietnia sia 
należy. 


I rzymajcie się 


ne wydatki nie możemy sobi 
zwolić, trzeba jednak pomimo to; 
przy doborze nasion siewnych zro 
bić wyjątek i jeśli ie ma wła- 
snego dobrego nasienia, kupić 
wyborowe. A jeśli się ma własne, 
to młynkować, ale tak, by z tego 
co już wydaje się naiłen: jesz- 
cze pół na pół odciągnąć. 


To nie wicle pracy kosz 
wpiywa ogromnie 
przyszły plon. 
To samo z ziemniakami, nie sa- 
dzić zwyrodniałych lecz tylko 
plenne, a przytem pośpieszyć 
z sadzeniem. by przed świętami 
był koniec. Chyba, że śniegi czy 
mrozy. wstrzymałyby robotę. 

F. ST. (AROLI 


tuje, a 
korzystnie na 
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Kiedy można używać cielęta 


na mięso 


Stosownie do obowiązujących 
przepisów rzeźniczych, dotyczą- 
cych oględzin mięsnych produl 
tów, należy mieć na uwadze, że 
cielęta urodzone przedwcześnie 
lub wyjęte z wnętrza matek bez- 
względnie nie mogą być używane 
ua pokarm. 

Cielęta, które mają mniej niż 
14 dni życia, nie mogą być odda- 
wane na rzeź na mięso. 

Oprócz tego należy pamiętać, 
że cielęta porzucane z powodu 
chorób ogólnych lub chorób rod- 
nicy matki również nie nogą być 
przeznaczane na spi cie, ponie- 
waż mięso z takich cieląt może 
spowodować różnego rodzaju cier- 
pienia tak zwane paratyfusowe. 


Co do sprawy, jak długo mieso 
cielęcia zachowuje swoje własno- 
ści swoiste jak: kolor, smak, to 
inoóżna powiedzieć, że ten okres 
kończy się dopiero w 5-ym mie- 
siącu życia cielęcia. 

Gdy cielę w e-tym miesiącu ży- 
cia przejdzie na karmę sta 
przykład na trawę, to późn: 
So z niego zatraca własności cie- 
lęciny, zmienia zabarwienie i na- 
biera koloru różowego. 

Jeżeli zaś po piątym miesiącu 
cielę będzie żywione nadal mle- 
icm, to mięso ż niego nie zatra- 
ci własności cielęciny nawet do 
ósmego miesiąca. 

Z. Olszański, 
lekarz wet. 


ODEON 


Najlepsze i najgorsze Kury 


W dniu 10 marca r. b. zakań- 
czył się 100 dniowy konkurs nies- 
ności kur Wielkopolskiej izby 
Rolniczej. 

W konkursie brały udział po 4 
kury z poszczególnych hodowli 
oraz 5-ta kura jako rezerwowa. 

Trzy pierwsze mit zajęły 
kury rasy,„Lenghorn", z których 


najlepsze stadko, 7 (4 kury 
przez 100 dni miesięc Zimo- 
wych): 


|ajażiikiiiiiiiiiki 


Rolnicy w 


Najbardziej rolniczym krajem 
Europy jest Rosja; liczy ona 84% 
ludności wiejskiej i tylko 16 proc. 
miejskiej. 


Najkardziej zaś miejskiem pań- 
stwem „starego świata” jest An- 


>+ 2901 


Srodek na wzdęcie bydła 


Jeden z weterynarzy ogiosů 
niezawodny środek na częsta zda- 
rzające się u nas wzdęcie bydła 
bez użycia trokara. Jest to zwy- 
kła krealina, której pełną łyżkę 
stołową rozpuszcza się wraz z 200 
do 250 gramami soli glauberskiej 
w butelce letniej wody i wlewa do 


mu bydięciu. Wkrót- 


ce potem następuje zaraz silne od- 
bijanie ów i niebezpieczeń- 
stwo szy mija. Dla owiec na- 


leży stos mniejszą dozę, ta 
jest małą lyżeczkę krcoliny i 50 
gr. soli glauberskiei. 


16.630 kg. jaj ogółem 287 sztuk. 

W stosunku do wagi kur jest to: 
2.2 krotna ilość wlasnej wagi kur. 

Najlepsze rezultaty osiągnęły 
kury Leghorn, następnie Karma- 
i mdoity. Najgorsze 
3 jelononóżki, których 
saigorsze stadko zniosła: 14 jaj 
w 100 dniach czyli na jedną kurę 
przypada tylko 3 jaja. 


(AROŁ). 


TTYTYTWYPYYYWYYYWYTYJ 

ślja, licząca 78 proc. ludności miej 

skiej, a wiejskiej tylko 22 proc. 
Niemcy mają w miastach 63 


proc. swojej ludności, a na wsi 37 
proc. 


Austrja w mieście 60 proc., 
wsi 40 proc. 

Stany Zjednoczone A. P. 51,4 
prac (miasta) i 48,6 proc. (wieś). 

Inne państwa mają większość 
ludności wiejskiej 

Francja posiada w mieście 47 
proc. luddności, a na wsi 53 proc 
w miasiach 41 proc. po 
wsiach 59 procent 


Polska ma w mieście przeszło 
30 procent, na wsi około 70 proc. 

Podobny stosunek panuje w 
Szwecji. 


Ceny nabiału 


W ubiegłym tygodniu sprawo- 
zdawczym od 10 - 15 b. m. ceny 
ua rynku krajowym naogół utrzy- 
mały się na poziomie zeszłotygo- 
dniowym. Na niektórych tylka 
rynkach ceny cokolwiek zwyżko- 
wały ze względu na trudności ko- 
miunikacyjne wywołane zawiejami 
śnicżnemi. Na rynkach zagranicz- 
nych ceny uległy dalszej zniżce 
przy bardzo słabei tendencii. 

teny tak niskiej, jak obecnie 
notuje Berliń, nie zanotowano od 
1910 r. 

Niemcy importowały masło w r. 
bież. w styczniu: 11.247.600 kg. za 
39,6 mili. marek, w lutym zaś 
7.998.700 kg. za 26,5 milj. marek. 
Na ograniczenin importu do Nie- 
miec najbardziej ucierpiała Dania. 

Dla wytrzymania konkurencji 
Dania stara się jakość swego ma- 
sła doprowadzić do szczytu do- 
skonałości, - ponieważ to jednakże 


nie wystarcza, zmuszona jest obni- 
żać ceny sprzedaży, natomiast 
stara się możliwie ograniczyć ko- 
szty do minimum. 

Sytuacja na rynkach zagranicz- 
nych przedstawia się więc bardzo 
poważnie - spowodowała to już 
bankructwo szeregu poważnych 
firm i organizącyj maślarskich. 


W ubiegłym tygodniu sprawo- 
zdawczym od 24 - 29 b. m. ceny 
tak na rynkach krajowych, jak 
i zagranicznych uległy dalszej pa- 
ważnej zniżce. 

Na rynek angielski przybyło 
w tygodniu sprawozdawczym Q 
ANON skrzynek masła więcej, niż 
w zeszłym tygodniu. 

Zwracamy uwagę, że cena ma- 
sła najwyższego gatunku duńskie- 
go za kilo wynosi zł. 5.80, zaś 
szwedzkiego zł. 5.33 za 1 kg., Za- 
tem ceny osiągane za masło pol- 
skie na rynku krajowym w po- 
równaniu do powyższych są zu- 
pełnie zadawalającę. 

Jaja. W tygodniu ubiegłym 
nastapila zniżka cen tak na ryn- 
kach krajowych, jak i zagranicz- 
nych. 

Zbliżające się jednak święta 
Wielkanocne, chrześcijańskie i ży- 
dowskie, więc zwiększona wtym 
okresie konsumcja powinna zaha- 
mować do świąt dalszą zniżkę. 


MARTINO ITEN ANTU rara AWAKE 


Najwieksza w Kraju 


ODLEWNIA DZWONÓW 


BRACI FELCZYŃSKICH 


w KAŁUSZU vul. Siwiecka 1.8 
i w PRZEMYŚLU ul. Karasińskiego 63. 


+ 
<L 
, 


Na składzie stale okoła 200 szt. 
gotowych dzwonów. Sprzedaż 


za gotówkę hib na dłuższy kre- 
dyt. Na żądanie oferty i pro- 
spekty darmo i opłatnie. 


rt M1 2-22 2 2 

„Polska Ludowa" jest najlańszem pia- 
mem tygadniowem w kraju. Prenumera- 
ta kwartalna wynosi tylko 2 złote, a na 
pół reku — 4 złote. 


Ne. l 


Przesiqd rynku mięsnego 
zu miesiąc murzec 1930 r 


Miesiąc marzec należy z reguły 


du sezonu niskich cen bydła rzi 
śnego, głównie z powodu stopni 
wego pogarszania się jakości ma- 
terjału i mniejszego zapotrzebowa 
nia spożywczego. Zgodnie z po- 
wyższem, ceny bydła rogatego w 
miesiącu sprawozdawczym utrzy- 
mały się na niskim poziomie przy 
uiniarkowanem zapotrzebowania. 

Podobnie tendencja rynkowa 


niewykazywała większych zinian) 


ponicważ na stan krajowego ryn- 
ku rogacizny, żadne czynniki Ze- 
wnętrzne (ze wzylędu na zbyt 
mały eksport) nie wpływają. 

Aczkolwiek wszelkie przewidy: 
wania na przyszłość są bardzo nie 
pewne, to jednak możemy przy- 
puszczać, że większe ożywienie 
rynku może nastąpić dopiero w 
połowie miesiąca maja, kiedy ta 
wytworzy się luka w podaży opa- 
sów. 

Stosunkowo wysokie ceny na 
ciełęta doznały w drugiej polowie 
okresu sprawozdawczego znacz- 
nej zniżki na skutek zwiększouej 
podaży i mniejszej konsumcji w 
okresie postu. 

Istniejące dotychczas obawy co 
do nadiniernci podaży trzody 
chlewnej pomimo nieznacznych 
chwilowych zniżek cen, okazały 
się bezpodstawnemi. 

Przewidywania eksportu do Nie 
miec, stały eksport bekonów, 
zwiększenie się pojemności sąsie- 
dnich tynków odbiorniczych, na 
skutek zmniejszenia się dowozów 
nierogacizny z Jugosławii i We- 


[EEG 


POLSKA LUDOWA 


Sir. 5 


Zapowiedź zwyżki cła na trzodę 
w Niemczech 


Zgodnie z niemiecką ustawą vel- 


ną z dnia 22 grudnia 1929 roku do- 
tychczasowe cło wwozawe w wy- 
sokości 13 RM. za 100 kg. żywei 
wagi, ma być podniesione lub o: 
vniżone o 50 proc. o ile cena trzo 
dy chlewnej w kraju, przekroczy 
w dół lub górę granice 70 -- 55 
RM. za 50 kg. 

Zmiana cła, w powyższytn sen- 
sie, ma nastąpić w cliwili, gdy 
na przeciętna trzody chlewnej z 
ostatnich czterech kolejnych no- 
towań będzie wyższa lub adwró- 
tnie niższa od wyżci podanych 


Berlińskie notowania żywca. 
wobec znacznych dowozów niern- 


gacizny litewskiej (bardzo lichej 
gatunkowo) i przesadnej obawy 
przed importem trzody polskiej, 
osiągnęły dolną granicę (70 RM.) 
w ciągu kolejnych czterech tar- 
ZOM 

Fakt powyższy winien spowo- 
dować w najbliższym czasie po- 
dniesienia cła wwozawego na trza 
dę chlewna do wysokości 27 RM. 
za 100 kg., co wywoła chwilową 
zwyżkę cen. Sprawy związane z 
kształtowaniem się cen trzody 
chlewnej w Niemczech zyskują na 
znaczeniu również w stosunku da 
Polski, która po zawarciu trakta- 
tu handlowego z Niemcami, będzie 
dużo trzody wywozić. 


Rozwój kas Stefczyka 


W r. 1929 nastąpił dość znacz- 
ny rozwój Kas Stefczyka zrz 
szonych w Związkach Rewizy. 
nych należących do Zjednoczenia 
Związków Spółdzielni Rolniczych. 

Na dzień 31 grudnia 1929 roku 
było 2726 Kas Stefczyka, a człon- 
ków zrzeszonych 602.289. 

Kapitały wlasne wynosiły 


21.732.000 zł. 
Wkłady oszczędności wynosiły 
zł. 30.382.600. 


iu z r. 1928 przy- 
liczba członków 
wzrosła o 111.000 członków, iun- 
dusze własne wzrosły o 28%, 
wkłady oszczędności a 67%. 
(AROL). 


Wielka chłodnia w Gdyni 


Dnia 25 marca zwiedziła chład- 
nie w Gdyni wycieczka pr. 
wicieli instytucyj eksportujących 


gier oraz przedświąteczne zapo- produkty spożywcze. 


trzebowanie masarzy w kraju — 
zapewniły w miesiącu marcu Zy- 
skowny z 


<lowianei. Należy przy sposobno- |ni portow 


Celem wycieczki.było zaznajo- 
mienie jej uczestników z postępem 


yt naszei produkcji ho- |prac przy budowie wielkiej chłod- 


ej wznoszonej w Gdyni 


ści zaznaczyć, że eksport do Nic-|Przez Państwowy ak DA 
miec przy istniejących utrudnie- | rAz zorientowanie ich w zakre- 
niach natury gospodarczo - wete- | Sie możliwości korzystania z tei 


rvnaryjnei i podwyższeniu 


wwozoweżo do 27 RM. za 1 q.|lV naszego 
nie’ przedstawia się obecnie zbyt | SPOZYWCZY 


imrzystnie. 


cła |chłodni przez poszczególne dzia- 


eksportu produktów 


Podczas zwiedzania chłodni 


kierownik budowy inż. Rostkow- 
ski udzielał uczestnikom wyciecz- 
ki szczegńłowych wyjaśnień co 
do urządzenia chłodni, obecni zaś 
mieli możność przekonania się, że 
zarówna budynek chłodni, jak i 
iego wewnętrzne urządzenie sta- 
nowią ostatni wyraz techniki w 
tym zakresie. 

W obecnym stanie chłodnia mo- 
że pomieścić jednocześnie około 
700 wagonów produktów spożyw- 
czych, pojemność ta, w obecnej 
chwili. najzupełniej “odpowiada 
naszej zdolności eksportowej. 


GIEŁDA 


PIENIĄDZE, 

Dolar — 8.87, frank franc, — 
0.35 gr, funt angielski — 43.35. 
Rubel złoty — 4.69. Gram czystego 
złota — 5.92. W obrolach prywa- 
tnych rubel srebrny — 2.25; 100 
kopiejek bilonu srebrnego — 1.10. 


ZBOŻE. 

Warszawa. Żyto 2450 — 
25.00; Pszenica 39.00 - 4000; 
Owies 19.50 — 21.00; Tęczmień 
na kaszę 23.000 — 24.0% Jjęczinień 
browarny 24.50 — 2600, Mąka 
pszenna luksusowa 72,05 -- 75.00; 
Mąka pszenna 0000 62.01 — 65.00; 
Mąka żytnia 39.00 —- 4000; Otrę- 
by pszenne 16.00 - - 1706, Otre- 
by pszenne średnie 140. - - 15.00; 
Otręby żytnie 14.50 — 1-7 00; Ku- 
chy Iniane 34.00 35,11" Kuchy 
rzepokowe 26.00 — 27.: (roch 
polny jadalny 27.00 — 2% 

Ceny rozumieją si: za i00 ky. 
(metr). 


ZBOŻE DROŻEJE. 

Przeciętne ceny czterech głów- 
nych zbóż w ubiegłym tygodniu 
na giełdach zbożowych w Polsce 
były następujące: pszenica 34 — 
41, żyto 19 — 24, jęczmień 22 — 
24, owies 16 — 21. 

Ceny rozumie się w złotych za 
100 kg. zboża, dostarczonego wa- 
gonami. 

Jak widać, ceny lekko zwyżku- 
ią, co przypisują mniejszej poda- 
ży zbóż przez rolników w związ- 
ku z bliżającym się przednów- 
kiem. 


WYWÓŻ BURAKÓW BEZ CŁA. 

Na mocy rozporządzenia Mini- 
strów: Skarbu, Przemysłu i Han- 
diu oraz Rolnictwa z dnia 14 mar- 
ca 1930 roku cło wywozowe od 
buraków cukrowych, ustanowione 
na podstawie paragrafu 1-go Toz- 
porządzenia tychże ministrów z 
dnia 9-go grudnia 1927 roku, zo- 


stało zawieszone do dnia 31 mar- 
ca 1931 roku włącznie. Rozporzą- 
dzenie to weszło w życie z dniem 
3 kwietnia roku bieżącego. 

A więc na wywóz buraków nie- 
ma cła. 


TAADAKCKANKNOZANŁALLYNAKLIE KTK OOOO ATAK DAWYDOW YYYY NLE ONKYO. 


FRANCISZEK KULER 


Z dziejów Klasztoru Bożegrobców 


w Miechowie 


IL. 
W takich właśnie czasach, ta 
piekna świątynia, z gruzów rumo- 


wiska dźwignęła sklepienia, ozdo- 
ma licznie gzynisami granitów. 
jest drogą pamiątką dzieła Mie- 
chowitów. 

Następcy Jakóba dwaj bracia 
Budeccy, jako i późniejsi dostoj- 
nicy świeccy, ku długici pamięci 
czynów swych pochwale, Kościół 
wykończyli bogato, wspaniale. 

Istne podziwienie budzi ta świą- 
rynia, której nicbosięgłe, beczko- 
we sklepienia, od srebra i złota 
kipiące ołtarze i różne bogactwa 
tu złożone w darze, gustownych 
piramid, co pną się jak fale, rzad- 
kiej rzeźby piękne i bogate stalle, 
wszystko, na czemkolwiek spocz- 
nie widza oko, pogrąża badacza 
w zadumę głęboką... Gdyby tę 
świątynie można zabrać z sobą, 
nie jednej stolicy była hy ozdobą... 
Ksiądz Tomasz Nawiński, ostat- 

jencral Miechowitów, kiedy 


ni 


trzos złota uzbierał. wzmocnił sta-' część jej pozostała. Co nie mogły dzieła, 


ra wieżę, co chntur sięga czołem 
i blachą miedzianą pokrył wraz 
z kościołem. 

Tak odbudowany klasztor po- 
święcona i ku wiecznej chwale 
Stwórcy przeznaczono. Ten-że 
ksiądz Nowiński, iest ostatni 
z rzędu ienerał, dokonał poświę- 
ceń obrzędu, pietnastecgo lipca, a 
roku Pańskiego, mów a, ty- 
siąc osiemset drugiego, pod tytu- 
łem grobu Zbawiciela < a. 

Kaściół budowana sześćdziesiąt 
dwa lata. 

Tu wspomnę, że 
skarbiec bogaty. Przechow 


ne pamiątki z przed łaty, co 
wśród długich wieków. skrzętni 
zakonnicy, mogli nagremadzić i 


kryé w skarbnicy, choć różni 
łupieżcy tych skradli nie mało... 

Z dawnej bibloteki trochę pozo- 
stało, da oŚmiusct tomów tych 
starych dzieł liczą. zapełniają ie- 
dną salkę zakonniczą. 

Bibljoteka dziewięć tysięcy 
ksiąg miała, cóż gdy ledwie mała 


zniszczyć tak częste pożary, tego 
dokonały konfiskaty, kary... 

Słowem, że smutnego doczekała 
zgonu... Ota po kasacie w Miecho- 
wie zakonu, Samuel Bogumił Lin- 
de, z polecenia panującej władzy, 
wziął się do czynienia i zabrał z 
Miechowa pergaminu tomy, czy- 
niąc tem okropne w klasztorze wy 
lomy, a przy tem coś inne wpadło 
w chciwe garście... 

Nahito książkami 
demnaście i stąd zawieziono pod 
kontrolą ścisłą do miasteczka 
Brzeska, co leży nad Wisłą, a 
stamtąd spławiono Wisłą da War- 
szawy. 

Sprawcom towarzyszył prze- 
kleństwa głos łzawy... 

Tak... W tysiąt osiemset dzie- 
więtnastym roku, wśród ogólnej 
troski i niewoli zmroku, z chciwej 
zysku ręki północnego kata, na 
dobra klasztorne padia koniiska- 
ta... 

Bożegrobe 
księga złota, 
skwę na nędzę 
chamowe przenieśli się łono... 

A ich piękny Klasztor, wtedy 
zamieniono na parafialny. 

Ostatni w tei kaście infułat No- 
wiński, przez lat jedenaście był 
jeszcze proboszczem: Miechowitów 
ostatni ustąpił, gdy go 


pak aż sic- 


wota, na Abra- 


M 


śmierć podcięła... 

Odtąd księża świeccy są do dziś 
rządcami tej pięknej świątyni, co 
masz przed oczami drogi czytel- 
niku. 


Przeżyła zie losy... Dziejowych 
wypadków wytrzymała ciosy, nie 
zmogłv jej burze i srogie zawie- 
je... W chwilach żalu i smutku, 
budziła nadzieje, szczepiąc w po- 
kolenia: miłość, wiarę w Boga, 
uzbroiła serca w walce przeciw 
wroga... 

Tu, w życia złej doli, wierni się 
skupia, tu wiarę, moc ducha 
przez wieki czerpali, stąd na dro- 
gę wieczną brali sakramenta, tu 
grzechów niewoli targały się pę- 
ta.. 

Świątynia miechowska, to duma 
i chwała, co nam po praojcach w 
spuściźnie została. to chlubna o- 
zdoba całej okolicy, bo równej jej 
niema w miechowskiej ziemicy. 

Cześć więc iundatorom, budo- 
wniczym dzieła i tym, z których 
pierwszy początek wzięła. 

Niechaj wdzięczną pamięć lud 
w sercu zachowa i ticzci wspom- 
nieniem przodków z pod Miecko- 
iwa. 


Koniec. 
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KLEJNOTY ARTYSTKI. 


Kleinoty niedawno zmarłej ar- 
tystki operetkowej Wiktorji Ka- 
weckiej, po jej śmierci nabyli kup- 
tv paryscy za cenę miljona zła- 
tych. 

Obecnie nadeszła wiadomość, 
że nabywcą najbardziej cennych 
klejnotów zmarłej jest władca po- 
lndniowej Afryki,  murzyński 
wódz. 

Czarny królik zapłacił za wspa- 
niałego diamentowego motyla i 
inne klejnoty 300 tysięcy dola- 
rów, Czyli około 3 milionów zła- 
tych. 


ZAMACH f 

NA POLSKICH ROBOTNIKÓW. 

Kolejarz niemiecki, dozorujący 
tor na stacji Śląskiej, Bytom, za- 
uważył opodal stacji trzewik ha- 
mulcowy tuż przed nadejściem z 
Roicy (Polska) pociągu osobowe- 
go, wiozącego polskich robotni- 
ków do Bytomia. 

Dozorca usunął natychmiast ów 
hamulec, dzięki czemu pociąg uni- 
knął niechybnej katastrafy. 


WYROK NA KOMUNISTÓW. 


W Grodnie zapadł w tych 
dniach wyrok w głośnym proce- 
sie 51 komunistów. 

Na mocy wyroku 34 osoby uzna 
mo za winne należenia do komu- 
nistycznej partji Białorusi zacho- 
dniej oraz próbę wywołania zbroj- 
nych powstań, 17 zaś za udział w 
partii. 
grupy:  Gaberny, 
Szereszewski, Szapował i Szarko 
dostali po 6 Jat ciężkiego więzie- 
nia. Chaikiel 5 lat. 

Po 4 lata dostało ł4, po 2 lata 
dwóch, a 13 po roku. 


WYPALIŁ SOBIE OCZY. 


Strasznym sposobem wyrmie- 
rzył sobie sprawiedliwość znajdu- 
jący się w więzieniu w Chojnicach 
na Pomorzu, zabójca Paweł Kaszu 
bowski, który, korzystając z nie- 
uwagi dozorcy, wyjął z pieca Toz- 
pałony węgiel i przyłożył do ócz. 

Bezprzytomnego denata prze- 
wiezione do szpitala w Toruniu, 
gdzie badanie lekarskie stwierdzi- 
ło, że jedno oko zbrodniarza jest 
zupełnie stracone. 


SYN POSŁA — W WIĘZIENIU. 


Sąd anelacyjny w Warszawie 
rozpatrywał sprawę członków 
związku młodzieży  komunistycz- 
nej, aresztowanych na zebraniu w 
Łodzi. 

Wśród oskarżonych znajduje 
się Eleazar Griinbaum, syn zna- 
nego posła i przywńdcy żydów w 
Polsce, skazany przez sąd okręgo- 
wy na półtora roku ciężkiego wię- 
zienia. 

Sąd apelacyjny podwyższył 
Griinbaumowi karę do 4 lat. 


NADUŻYCIA W KASIE 
CHORYCH. 


W rządzonej przez komunistów 
Kasie Chorych w Pabianicach pod 
Łodzią władze nadzorcze przepro- 
wadziły gruntowną kontrolę, wy- 
krywając olbrzymie nadużycia, 
sięgające 100 tysięcy złotych. 

Wobec takiej gospodarki wysta 
sowano do min. pracy wniosek 0 
rozwiązanie zarządu Kasy Cho- 
rych w Pabjanicach i mianowanie 
komisarza rządowego. 


krajowa 


ZA ZABÓJSTWO ŻONY. 


PRZEMYŚL, 7.4. Zapadł wyrok 
w procesie przeciwko majorowi 
Rylskiemu, oskarżonemu o zamor 
dowanie żony. 

Trybunał skazał Rylskiego na 
karę Śmierci, zamieniając mu ją w 
drodze amnestji na 15 lat ciężkie- 
go więzienia. 

Mocno karzą sądy w Małopol- 
sce. 


POŻAR. 


W nocy z dnia 26 marca na 27 
wybuchł pożar we wsi Kołaki Ko- 
ścielne gm. Kołaki, podczas któ- 
ad SRGREG Ga LBG KdLZEY 
Władysława — stodoła, chlew 
z narzędziami oraz Kuleszy Onuf- 
rego — stodoła ze zbożem, chlew 
z narzędziami. Straty wynoszą 25 


tys. zł. 


ZAMEK — Z POD ZIEMŁ 


W Grójcu, na 25 kilom. za War” 
szawą, najniespodziewaniej pod- 
czas kopania piasku, obsunęło się 
z hukiem ogromna góra, wysoko- 
ści około pięciu pięter. 

Z ziemi wzniósł się nieprzenik- 
niony tuman kurzu. 

Lawina piasku przysypała czte- 
rech ludzi, którym na ratunek po- 
śpieszyła grójecka straż ogniowa 

Na szczęście wszyscy szczęśli 
wie ocaleli, choć są potluczeni. 

Co najgłówniejsze, gdy tuman 
opadł z rozsypanej ściany z pias- 
ku, wyłoniły się zarysy potężnych 
murów jakiegoś zamczyska z bar- 
dzo dawnych łat, być może jesz- 
cze z XII wieku. 

Ruiny te są wysokie na jakieś 
półtora metra, a długie na 10 me- 
trów. 

Okoliczni ludzie zabrali się od- 
razu do dalszego kopania wokół 
murów myśląc, że znajdą skarby. 

Policja, aby nie było większych 
wypadków zabezbieczyła to miej- 
sce. 


Obsunięcie piasku, które przy- 
niosło tak nieoczekiwane a cieka- 
we odkrycie nastąpiło prawdopo- 
dobnie skutkiem  podmycia 
przez wodę. 


ZABÓJSTWO POLICJANTA. 


W odległości pół kilometra od 
Działoszyc około wsi Cegielnia- 
Pociecha powiatu pińczowskiego 
padł z ręki skrytobójczej, będący 
w służbie, post. pol. Popczyński 
Stanisław. 

Morderca ugodził kilka razy w 
brzuch nożem Kopczyńskiego. 

Trupa znaleziono w rowie przy 
lesie. 

Policja wyznacza osobie, która- 
by wskazała sprawcę morderstwa, 
oraz miejsce przebywania tegoż 
nagrodę w wysokości 1.000 zł. 
BEZPLATNA POMOC LE 

SKA. 

Dzięki staraniom prezesa Związ- 
ku b. Ochotników Wojsk Pal. p. Gór- 
skiego oraz wiceprezesa tegoż związ- 
ku d-ra Hryckiewieza. zosiała zor- 
ganizowana w Warszawie bezplatna 
pomoc lekarska dla wszystkich 
członków, b. ochotników W. P. 

- Pamoe tę ezłonkowia będą uzyski- 
wać w leczniey d-ra Kaufmana przy 
jnl. Chmielnej 26. 

Dila uzyskania pomocy bezpłatnej, 
molrzehna jest karta polecająca 
związku. Bez tej karty zaś b ochot- 
nity płacą ceny ulgowe. 


KAR- 


Premja 


za Jednanie nowych 
prenumeratorów 


Od jednego z naszych przyja- 
ciól otrzymaliśmy pismo treści na- 
stępuiącej: 

Szanownu Redakcjo? 

Pragnąc się przyczynić choć 0- 
drobinę do rozwoju tej naprawdę 
pożytecznej gazety „Polski Ludo- 
wej”, przesyłam 20 złotych na 
kupno zegara — kudzika i prze- 
znaczani go dla tego czytelnika, 
który w obecnym drugim kwarta- 
le największą liczbę nowych pre- 
numeratorów ziedna. 

Niech ten zegar — budzik, któ- 
ry pod wiejską strzechę trafi, u- 
stawieznem cykaniem przypomi- 
na, o obowiązku szerzenia tak po- 
żytecznego pisma, które dobrze 
służy sprawie ludowej. 

Z łudowem pozdrowieniem 
Stanisław Rodak 
pow. Garwolin 

Przedewszystkicm uważamy za 
swój miły obowiązek p. Stanisła- 


wowi Rodakowi, za ten bądź coļi 


bądź hojsy na dzisiejsze czasy 
podar.k złożyć serdeczne po- 
dziękowanie. 

Ach / nasi Czytelnicy zbyt dłu- 


go na len prezent nie czekali, ter- 
in jednania prenumeratorów u- 
stalamy do dnia 15 maja r. b. 
A więc, kto do tego czasu zjed- 
na nain największą liczbę prenu- 


meratorów. ten niezwłocznie Ze- 
gar - budzik otrzyma. 
Gdy się tak przytrafi, że 


dwuch Czytelników zdobędzie jed- 
nakową liczbę nowych prenume- 
ratorów, to żeby nie było krzyw- 
dy Redakcia drugi zegar na wła- 
sny koszt dokupi i wyśle nie je- 
den, a dwa. — Red. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. Bol. Krzeski. sprawę pana pr 
słaliśmy do radey prawnego nas 
Redakcji, który prześle wy 
czerpującą odpowiedź. 

Pp. J. Pietruc: HL Hawrgylal- 
Prenumera kwartalnu wpłynelu. 
Dziękujemy. 


P. St. Cielum. Jeżeli sejmik pobral 
pewną sumę u rejenta, to sp 
musi być w porzadku. gdyź inaczej 
rojent hy nie wypłacił U rejenta 
bowiem wszystko musi być zabu 
wione. zgadnie z literą prawa. To 
tylko najgorsze, że le prawa podst 
kowe sejiniki same sobie uehwalstią. 
W jednem miejscu obciążenie yo- 
datkowa przez sejmiki jest wieksze. 
w inem znów Jednak 
o sprawach tych hędziemy jeszeza 
sporo artykułów pisali 1 otrzy 
wiście - u sejmik chełmski też za- 
wadzimy. 


panu 


wit 


Konstytucje Pamu wysłaliśmy 
P. proj. Wł. Pytel 
opłacona za kw. IV 


Prenumerata 
b. Dziękujem» 


P. M. Wiśniewski. Prenumera 
całoroczna wpłynęla Dzięk 
Brakujące do kompleiu N 
i My w Aliny. 

Py cz, Grodno. Braknjtee 


do kompletn N-ry: 6 1 4 wysłaliśmy. 


Melon. Do adresn Panu 


v gminę. Radzimy jed- 

k że gazely i Ink me bedą gi- 

né, gdyż ad 1 kwietnia zoslały no 

We, usłrzejsze przepisy o doręcza 
i azet zaprowadzon 


n. 8,9 1 M-y wyslaliśmy pow 


. Szczygieł. Zadane N-ry wraz 
z przekazem P. K. O wysłaliśmy. 

P. J. Czerniak. Sprawę przesłali- 
śmy do radey prawnego naszej Re- 
dakeji i —- po zhadaniu — list umie 
ścimy w gazecie z odpowiedniem 
wyjaśnieniem. 


Żywoty Swiętych Pańskich 


na wszystkie dni w to'w, dzieło sprarowone przez ks. d-ra W. Galanta, ozdo- 
biore 366 ilustracjami, 740 stron, w oz obnej oprawie, najt owsze popra 


wione =wdanie. cena 12 zł. 


Żywoty Świętych z dodatkiem rozmyśleji | modów, wielka k 
„ SANU DT7EŻ hS, J. Łukaszkiewicz=, objętaść 528 sir. cena 10 
Żywot Chrystusa i Dzieje Apostolskie pzez ks. Slag aczyńskiegn, 


ilu-tr. stron 449, cena R z 


Quo Vad s (Dokąt idziesz Panie?) Slenkiewicza, ilusi w opr. cena 


4 zł. 
Znaki | wleszcze ks. Spir œ, 


Naradu Palskiego u 
hieru, Munster. w oor. cena 3 zł 


zapow edzi w asnej Śmierci, 
zonru +rewnych 1 przyjaciół, przeczucia, zderzenia i t. p. cena 6 zł, 

Wykład modlitwy Pańskiel I pozdrowienia Apostolskiego przez 
ks. Stoprarzyńsk'ega 2-tomy 440 stron, usu. rena D zł, 

mdawniejszych 


Pan Tadeusz. Mickiewicza, w ' pr. cena 0.50 7}, 
Na pocztową opłaię należy załączyć 2 — 350 zł. 
Wysyła: Księg. Wyd. „CZECZ WA“ Jan Mackon, 
Rażniatów, Małap. Strutyn W. 154. 


Na każde żądanie wysyłamy prospekly i oferty. 


ażka napi. 


zwiastowanie 


czasów ua ostatniego 


Baczność Mleczarnie 


Wsz elkie maszyny przemysłu mleczarskiego, służące 
dla obciąganie; mycia u etolietcy/kui WENIEIEE a 
e a WC ERZE PRECIOSA 


poleca na dogodnych warunkach 


GAMBRINUS 


s. z o. o. Poznań 


Jeneralne przedstawicielstwo Enzinger-Union-Werke-Mannheim 


Jeneralne przedstawicielstwo w Warszawie 


Plac Trzech Krzyży 3, 


telef. 441-70. 


Ar. 15 


"CISKA EUDAWA 


Str. 7 


Kronika zagraniczna 


NOWY KATECHIZM. 


Kardynał Gasparri z poiecenia 
Ojca Świętego opracował nowy 
leksi katechizmu, jaki zastąpi da- 
wny, opracowany przez kardyna- 
ła Bellarmne około 300 lat temu. 

Dotychczas nietylko znaleźć 
można była pewne różnicę w na- 
uczaniu katechizmu w poszczegól- 
nych krajach, ałe nawet w posz- 
czególnych djecezjach. 

Wobec tego nasuwała się ko- 
nieczność opracowania nowego 
tekstu, obowiązującego dła wszy- 
stkich katolików całego świata. 


DŁUGA RĘKA UCZONEGO.. 


Ze statku „Electra“ stojącego w 
porcie Genui, wobec licznych 
przedstawicieli prasy, uczony | 
wynalazca radjo Marconi wyko- 
nał doświadczenie z nowym swym 
wynalazkiem, to jest z wysyła- 
niem energji elektrycznej na ad- 
ległość. 

Marconi ze swego statku zapa- 
lil przy pomocy ial elektrycznych 
świaHa na wystawie w Sydney w 
Australji, 

Przed doświadczeniem iem Mar 
coni przemówił parę słów do osób 
biorących udział w otwarciu wy- 
stawy w Sydney, które były do- 
kładnie słyszane. 

Trzeha zaznaczyć, że z Genui 
do Sydney jest 20.000 kilometrów. 


ROZMNAŻANIA SIĘ 
WIELBŁĄDÓW. 


Osadnicy australijscy 
się do rządu, żądając przedsię- 
wzigcia energicznych środków 
przeciwko pladze rozmnażania 
się wielbłądów, które podobnie 
jak króliki zagrażają gospodar- 
stwuu Australji 

Wielbłądy sprowadzone były 
przed wielu laty do Australji w 
wielkiej ilości, ba służyły jako 
zwierząta pociągowe. 

Stopniowo jednak zastały one 
zastąpione samochodami. 

Wielbiądy jako nieużyteczne, 
właściciele wypuszcza na wal- 
ność. 

Zwierzęta poczęły rozmnażać 
się z niesłychaną szybkościa i 
wkrótce w Południowej Australji 
utworzyły się ołbrzymie tabuny 
wielbłądów, które formalnie napa 
daja na pola i plantacje. 

Ogrodzenia z drutów koicza- 
stych sa zbyt słabe, aby stawiać 
wielbłądom opór. 


PLAGA 


zwrócili 


NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO. 


Niesamowity sposób zejścia 
z tego świata wybrał sobie górnik 
z Miskolc, 64-letni Józef Ściget. 

Górnik na Węgrzech wziął z ko 
palni pół kilometra dynamitu, 
z połowy porobił gałki, które owi- 
nięte papierem woskowym poł- 
knal. Resztę dynamitu włożył so- 
bie w usta i podpalił. 

Ciało nieszczęśliwego zostało 
dosłownie rozerwane na strzępy. 


NIECIERPLIWA PUBLICZNOŚĆ. 


Jak donoszą z Buenos Aires w 
Argentynie, publiczność, oczeku- 
iąca tam na pewnej stacji podmiej- 
skiej na przybycie pociągu, utra- 
ciwszy cierpliwość z powadu spóź- 
nienia się pociągu, podpaliła budy 
nek stacyjny. 

Wypadek dał hasło da podob- 
nych wykroczeń niemal w całym 
kraju, gdzie spóźnienie się pacią- 


gów jest powszechną plagą. 
Pociągi się spźniają a ludzie za 
to pala stacje kolejowe. 


FRANCJA ZMNIEJSZA PODAT- | 


KL 


Odbyła się w Paryżu narada. 
w której udział wzięli Tardieu. 
minister finansów i minister bud- 
Żełu, gubernator kanku Francji 
oraz szereg wyższych urzędników 
ministerstwa skarbu. 

Narada poświęcona była spra- 
wie obniżenia podatków. 

Przewidziane jest obniżenie po- 
datkowe półtora miljarda fran- 
ków. 

Jest zamierzone obniżenie po- 
datku dochodowega i podatku ad 
tranzakcji giełdowych. Równocze 
śnie szeroko zakreślony program 
uprzemysłowienia kraju przewi- 
duje pożyczki dla przemysłu w su- 
mie 1 miljarda 350 miljonów fran- 
ków. 

A kiedy u nas zaczniemy mó- 
wić o zmniejszeniu podatków ?.. 


NAJBOGATSZBY KRAJ EURQG- 


Sprawozdanie ministra finan- 
sów Francji podkreśla, że frank 
francuski jest najmocniejszą walu- 
ia na Świecie. 

Bank irancuski posiada 40 mi- 
ljardów iranków w złocie oraz 25 
miljardów w dewizach złotych. 

Powyższa wiadomość dowodzi, 
że Francja mimo wielkich znisz- 
czeń wojennych nietylko się szyb- 
ko odbudowała, ale staje się kan- 
kierem świata 


UCIEKAJĄ... 


Oddział armji sowieckiej, złożo- 
ny ze 165 żołnierzy i 11 oficerów 
przeszedł przez granicę rumuń- 
ską w rejonie Odessy i złożył 
broń. 

Oddział internowany został w 
Kiszyniowie. 


SKOK Z WYSOKOŚCI 5 TYS. 
METRÓW. 


Niemiecki piłot Resch wykonał 
na lotnisku w Kasse] hrawurowy 
czyn. 

Zeskoczył bowiem z samolotu 
z wysokości 5.166 metrów i wylą- 
dował za pomoca spadochronu na 
ziemi bez szwanku. 

Spadanie lotnika trawało 20 mi 
Gut i 6 sekund. 


QJCIEC 55 DZIECI. 


Z Johanisburgn (Afryka Połud- 
niowa] donoszą, że 128-letni wódz 
szczepu Hotentotów ożenił się po 
raz trzeci. 

Obecna jego*żona liczy 48 lat. 

Nowożeniec jest już ojcem 55 
dzieci. 


POLAK MINISTREM W RUMU- 
NJI. 


Rumuńska Rada regencyjna 
przyjęła dymisję gen. Cichoskiego 
ze stanowiska ministra wojny. 

Rząd ministra wojny będzie peł 
nił tymczasowo premjer Maniu. 

Trzeba dodać, że minister Ci- 
choski jest Polakiem, synem pow- 
stańca. 


SPADŁ Z 4-GO PIĘTRA I NIC. 


Ciekawy wypadek zdarzył się 
w Stokhohnie, stolicy Szwecji. 
Otóż chłopiec 10-letni, lunatyk, 


| 


t 


wstał we snie z łóżka, otworzył o- 
kno i stanął na gzymsie okiennym, 
stąd runął z wysokości 4-go pięt- 


ra na bruk uliczny, gdzie legi, | wie: 


śpiąc w dalszym ciągu spokojnie. 

W szpitalu, dokad przewiezio- 
no natychmiast, lekarze stwierdzi 
a, ku niewymownemu swemu zdzi 
wieniu, że chłopiec nie uległ ża- 
dnym obrażeniom wewnętrznym. 
Mial tylko skórę na nodze lek- 
ka starta i nos skaleczony. 

Za wytłumaczenie tego dziwne- 
ge zdaizenia może służyć stwier- 
dzony już fakt, że człowie-luna- 
tyk, pogrążony w śnie, ulega wpły 
wowi przyciągania przez księżyc 
i traci znacznie. na wadze tak, że 
bez trudu może np. wspinać się 
po drucie ad piorunochrony i t. p. 
Niewątpliwie i w tym wypadku 
działało ic dziwne przyciąganie 
księżyca. 


| | OSTEJ 
ZAJŚCIE NA GRANICY. 


„W granicznym odcinku w rejo- 
nie wsi Filipowice pijani żołnierze 


Polskie władze graniczne zwró- 
ciły się do komendanta odcinka 
granicznego sowieckiego z prote- 
stem i żądaniem natychmiastowe- 
go ustawienia nowych slupów 
granicznych. 


NAJGEŚCIEJ ZALUDNIONE 
MIASTC POLSKI. 
Według ostatnich danych staty- 
stycznych Królewska Huta (Śląsk) 
liczy obecnie 89.000 mieszkań- 
ców, zamieszkująch obszar prze- 
szło 629 ha. 
Jest to najgęściej zaludnione 
miastc Polski bowiem na 1 ka 
przypada przeszło 141 osób. 


KSIĘGARNIA. 


SPRZEDAM KSIĘGARNIĘ w dobrym 
punkcie, na dogodnych warunkzch. Wa- 
runki sprzedaży udzielam na miejscu. 
MARJA HAMERSKA, p. KLIMONTÓW, 
pow, SANDOMIERZ. 


Medale złote Petersborg 
1916 r i Warszawa 1927 r 


Ortopeda 
Ant. Kugler 


Marszałkowska 42 
tel 145-52 

Poleca osjnowszych Q- 
lepszeń: protezy, aparaty 
criopedyezue, pasy brzusz 
na i przepaklinowe, wśład 
Ki aa płaską elope Obu- 

wle oriopedyczne 


Rok założenia 1902 


FABRYKA ORGANÓW 
Wojciech Gadko 


WARSZAWA, WOLSKA 3. 
Buduje ORGANY 


artystycznie wykończone, 
a także naprawia 
a tame. 


nowe 


1 EE OSL 


NEMENSWZUZENEN 
Czas wpłacać 


prenumeratę 


Woziwoda w Wilnie 


W wilnie, nie wszyscy może o Lem 
zą, niema wodociągów. Wodę 
do domów z miejskich studni ros- 
wożą w wielkich beczkach, jak przed 
wiekami woziwody. Nie wiem ile 
kosztuje wiadro wody w Wilnie, 
ale pewno niewiele, jakieś kilka gro- 
szy. 

Pomyślcie ile dziesiątków wiader, 
ile berzek musi przewieźć dziennie 
iaki woziwaila, aby zarobić na bnr- 
dzo skromną egzystencję. która a- 
stalecznie nie j „życiem”.. Te ra- 
zy m obrócie wileński jeżdżący 
wodociąg, aby wyżywić siebie, ro- 
dzinę i swego komka. 

Otóż jest w Wilnie stary woziwo- 
da, od runa do nocy paganiający 
swoją inę, ciągnąca beczkę z 
wadą. Niepospolitość tego pracowi- 
tego człowieku polega na tem i ma- 
że niejednemu z nas zaimponować, 
że co rano z targu dnia poprzed- 
niego oddaje on na książkę osz 
dnościową do P. K. 0. jedną zło- 
tówkę. Ani mniej, ani więcej, ale 
dzień w dzień -- jedną złotówkę. 
W ten sposób jednozlotówkowemi 


sowieccy zniszczyli dwa słupy 
graniczne polskie, oraz zdarli god| P gejami zapełnił on już siedem 
o państwowe — orła białego.  |Msiążeczek oszczędnościowych! Nie 


wybiera nie ale stale po złotów- 
te doklada ze swego mizernego za- 
rohkn. Ota mi prawdziwa imponu- 
jaca oszczędność! 

Nasz woziwoda, skladając 1 zł. 
dziennie po latach ladu stanie się 
małym kapitalista, bedzie bowiem 


posiadal zgórą 10 lysięey zlotych, 

to znaczy w jego skromnych warun- 

kach zabezpieczenie staro: 
Pomyślcie tyłko! C7 


ście pó, za przykladem rozurmne- 
sa i przezornega woziwady i adda- 
wać do P. K. O. — złotówkę dzien- 
nie. 1. į. 30 złotych na miesiąc? Na- 
pewna zarabi. kilkakrotnie wię- 
cej niż ten wileński woziwoda. 

M. Sz. 


Praktyczna książka 


„PIERWSZA POMOC 
w WYPADKACH i CHORD- 
BACH ZWIERZĄT” 


przez Lekarza Weteryn. 
z. OLSZAŃSKIEGO. 
Cene;1 zł.80 gr.  Wysyla na zamów. 


Adres: 
Włocławek — Olszański. 


Ksiązka niezbędna dla każ- 
% dego ralnika-hodowcy 8 


KKRNKKNKANKNE 
Elektryczność wiejska! 


Za mała opłatą dzienną zapew- 
njamy gospodarzom w dzień siłę 
pociągową do sieczkarń, młucarń 
i młeczarń, Oszczędność w bu- 
dziach, koniach i kieratach; w no- 
cy oświetlenie, co da bezpieczeń- 
stwo od ognia i kradzieży. Tamże. 
piorunachrony. Inż. M. Feiłchen- 
feld. Warszawa, Królewska 20 

Solidni ajenci poszukiwani. 


ZEGARY 


Zegary i zegarki pierwszorzędnych fa- 
bryk poleca J. Wierzbicki, Chmielna 18 
w Warszawie. — Ceny konkurencyjne. 

Wykonywa reperacje najbardziej skom- 
plikawanych mechanizmów zegarowych 
zegarków po cenach niskich. Dla przy- 
jezdnych terminowo. 


| dRsanc= === 
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POLSKA 


LUDOWA 


Nr. 15 


Przewodni 
po Warszawie 


Tanio, wygodnie, praktycznie. 
Gdzie się zatrzymać po przyjeździe 
Hotel „Grand" ul, Chmielna 5. 
Hotel „Savoy” Nowy Świat 58. 


Gdzie się wykąpać? 
Kąpiele „Djana* — Chmielna 13 
tel. 505-80 i 36-10. We czwartki | mummun. 

łażnie dla pań. 

Gdzie kupić obnwie? 

F-ma „St, Pietruszewski" — ulica 


Warecka 11. 


Gdzie kupić akulary? 
„Stanisław Słowikowski" 
ul. Świętokrzyska 20. 


Firma 


Gdzie obstalować palto i ubranie? 
St. Kotlewski, Wspólna 65a, 


Dokąd pójść wieczorem? 
Kino - Teatr „AKROPOLIS“ — 

Nowy Swiat 63. Na scenie wy- 

stępy artystyczne. 

Kino-Teatr „APOLLO" — Mar- 
azałkowska 106. Pocz.: 4, 6, 8, 10. 
Kino „CASINO“, Nowy Świat 50. 

Pierwszy polski film dźwiękuwy. 
Kina - Teatr „Helios“ — Walska 

8. Na scenie występy artystów. 
Kino-teatr „KOMETA*, Chłodna 
49. Na scenie występy artystów. 
Kino-Teatr „ZNICZ“ — Śniadec- 
kich 5: Król „Królów z Gołgoty”. 
TEATR Rewji „MIGNON* 
Marszałkowska 81—pod dyrekcją 
W. OLSZEWSKIEGO 
Kino-teatr „LUX*, Elektoralna 21. 

Na scenie występy artystów. 
Kino-teatr „NAOKÓŁO ŚWIATA" 
ul, Chładna 12. 
Teatr świetlny „SOKÓŁ, 
szałkowska 69. 
Kino-teatr „TOMROLA”, Marszał 
kowska 34. 
Kina-teatr „ŚWIT“, Wolska 14. 
Na scenie występy artystów, 


Kino - Teatr „WISŁA, ul. Tamka, 
„Miłość w ogniu” 


Mar- 


ZAKŁAD mechaniczny czyszcze- 

nia pieizy parą. Wytwórnia waty 

pracownia kołder. Warszawa, ul 
Chmielna 14, 


PRACOWNIA 
ram i oprawa obrazów 


M.ROSIORER 


Warszawa, Sienna 14. 


Torebki damskie 


oraz 
artykuły podróżne 
najtaniej zakupić można 
w fabryce 


Szymont Skomorowskiego 


Warszawa, Chmielna 19. 
Tel. 117-91. 


CZY WIESZ, GDZIE KUPIĆ 
wyborowe nasiona warzywne, kwiatowe, pastewne i rolne, drzewka i krze- 
wy owocowe i ozdobne, narzędzia ogrodnicze, środki chemiczne do walki 
ze szkodnikami roślin? 
Zwróć się do najstarszych naszych 
ZAKŁADÓW OGRODNICZYCH C, ULRICH, 
Założonych w 1805 roku w Warszawie 


CENTRALA — UL. CEGLANA 11. 


Cenniki na żądanie. 


E 


Cenniki na żądanie. 


nościach do obstrukcji, 


Karczewski, Tuszyński, 


PORADNIA POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
EUGENICZNEGO 
Warszawa, Nawy - Świat 1, m. 5. Tel. 89-99. 
czynna ad 9 rano do 9 wieczorem, 


Udziela wskazówek i pomocy w zakresie 
LEKARSKIM I PEDAGOGICZNYM 


© 
© 


W sprawach porad 


skich, wychowywawczo - leczniczych, sportowych, 
walki z czynnikami zwyradniającemi (chor. wenery- 
czne, płciowe, alkoholizm, 
walki z syfilise mdziecka i matki ciężarnej oraz w 
nagłych przypadkach zapobiegawczych. 


© 


Zioła „Nowatoza” 


Leczą choroby wątroby, kamienie żół- 


ciowe, piasek nerkowy, reumatyzm, 
ariretyzm, niedomagania kiszek i żo- 
łądka oraz inne cierp'enia pochodzą- 
ce ze złej przemiany materji. Żądać w 
aptekach. Skład główny: Warszawa, 
ul. Miodowa 9, apieka J. Dobrzań- 
skiego. Wysyła pocztą. 


SKŁAD TRYKOTAŻY 
Polecamy w wielkim wyborze gar- 
sonki, bluzki, kurtki szkolne, gar- 
niturki dziecinne, pończochy, skar- 
petki, rękawiczki oraz jaegerow- 

ską bieliznę i t. p. 
Ceny fabryczne 
oraz MEBLE — Chmielna 6 
ST. J. BONDARCZYK 


Warszawa, Chmielna 5, tel. 539-55 


KANARKI, TURROTY, 


GA popuci, paki erztyczne 
> alpkl, rybki, klatki, 
Zaś = lstrni 


Handel Zoologiczny 
„Kanarion” Warszawa, 
Ś.to Krzyska 5. Telefon 513-77 


Gdzie się iotograiować? 
Świętokrzyska 9. tel. 432-62 
S. Adamowicz. 


Reformackie * 2:12. 


znane ad 1602 r. 
REGULUJĄ żołądek, chronią od REUMATYZMU 
cierpień WĄTROBY, nadmiernej OTYŁOŚCI, 
ARTRETYZMU uderzeń KRWI do GŁOWY usmie- 
rzają HEMOROJDY, czyszczą KREW, przy zkłon- 
sa łagodnym 
przeczyszczającym. Użycie: 1 do 2 pigułek na noc- 

Cena pudełka zł. 1.35, wyrobu apteki 

Warszawa, 


Żądać z „ZAKONNIKIEM". 


Zakonnik 


śradkiem 


Trębacka 4. 


a] 
Q 
5 


D 


d 


Tatnyha Mebli Dymmes S.A. 


Przyjmuje zamówienia i poleca 

gotowe gabinety, 

pialnie, szafy, otomany, tapcza- 

ny Wyłącznie Warszawa, Żytnia 
29a tel, 99-30. 


przedślubnych i małżeń- 


morfinizm, kokainizm) 


stołowe, sy- 


prosimy zwrócić uwagę 
na adres: 


Gospodarstwa 140 morgowe z 
pełnemi zasiewami, inwentarzem 
żywym i martwym; budynki muro- 
wane, dom mieszkalny 7-miopoko- 
jowy murowany, gospodarstwa ład 
nie położone przy szosie, blisko 
Mławy i Działdowa. Zofja Szkon- 
ter, poczta Iowo. 

E FOWTYRSSOZ 
ZIOŁA LEKARSKIE. 

plantowane : odpowiadające wymaganiow 

bandlu oraz siemię lniane kupujemy. 

„Unitas, Warszawa, Miadowa 10. 


| A zj c 
Lecznica specjalna 
WARSZAWA 
(naprzeciw dworca), Chmielna 56. 
Wyłącznie dla chorób wenerycz- 
nych i skórnych, analizy krwi i 
moczu. Leczenie promieniami i 
elektrycznością, Przyjęcia od 9 
rano do 9 wiecz., w niedzielę da 
1 pp. — Wizyta 4 zł, 


Dział lekarski 


LECZNICA 


Warszawa, Chmielna 26. 


wewnętrzne 10—3 i4 — 8. 
dzieci 11=114 8 
ucha, gardła į nosa 1—2 i $ —1. 
wcnagyczne, skóre cały dzień 
oczu 4 —- 6. 
nerwowe 1—217—8. 
kobiece i akuszer. 11—2i 3 —8, 


ANALIZY, KWARCÓWKI, RO- 


ENTGEN. WIZYTA 


ZĘBY. 
Lekarz-Dentysta Józei Zlotnicki, 
Leszno 7, tel. 53-08; do 11 rana 

dod A 7p.p. 


AKUSZERKA Ring przyjmuje pə- 
nie, udziela porad. Wieloletn:> 
praktyka. Niezamożnym ustęp- 
stwo. Warszawa. Widok 22 m. 27. 
LEKARZ—DENTYSTA 
J. SŁOMIŃSKI 
przeprowadził się z Hożej 28 na ul. 
Trębacką 15 (obok Wierzbowej) 
Tel. 542-44, 


Akuszerka Chłopicka przyjmuje 

panie, udziela parad, Warszawa, 

ul. Żórawia 35, przy Marszał- 
kowskiej 


Lekarz-Dertysta Marja KIERSKA 
Choroby zębów i jamy ustnej. 
Pracownia zębów sztucznych. 
u]. Chmielna nr. 2 m, 9. 
| PCA 
Akuszerka Popławska przyj- 
muje panie, udziela porad; nit- 
zamożnym ustępstwo, Warsza- 
wa, uj, Elektoralna 8 m- 16-a. 


POLSKI KOMITET DO ZWAL- 
CZANIA RAKA. 
Warszawa, Karowa J1. 
PRZYCHODNIA przyjęcia 
chorych podejrzewających u 


siebie raka we wtorki, czwart- 
ki i soboty od 1 — 2 pp. Porady 
bezpłatne, 
Leczenie radowe. 
w poniedziałki, środy i piątki 
od 1 — 2 popołudniu. 


ZIOŁA WOJNOWSKIEGO 
i DR. BREYERA 
lecznicze do nabycia w 
Centralnym Składzie Aplecznym 
WARSZAWA, 
MARSZAŁKOWSKA 81. 


Na prowincję wysyłamy za zali- | 
czeniem. 


Dr. MILLER 
WENERYCZNE specjalnie u kobiet 
WILCZA 5 m, 2. Od 2 — 8, w święta 

od 4 — 6, Wizyta 5 zł. 


JAN Lewandowski 


WARSZAWA, Jasna 6. Tel. 226-38. 
POMPY ssąca - Haczące ręczne dwu- 
tłokowe „MIRA”, ELEKTROPOMPY 
OPRYSKIWACZE do dezynfekcji 


drzew : bielenia ścian mlekiem 


wapiennem. 


Roomer. 
Połrocznie 
Kwartalnie 


CENA „POLSKI LUDOWEJ": 


W Ameryce ionołatia 1 kit, 
we Francji 13 franków kwartalnie. 
Konto czekowe w P, K. O. Nr. 14750. 


—— AA Z 


Redaktor i wyd. Marian Częścik. 


Cała strona . 
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Drobne za wyraz , 


Druk. „ARS“, Warszawa Sienna 33, tel. 106.25, 


CENY OGŁOSZEŃ: 
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Redaktor odp. Bolesław Pustelnils. 


